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wy, w soboty do 3 popoł 
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| dddzja 
M: „NAPRZÓD Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 


Y ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 


Walki w Szanghaju 


cy a 2.30 nad ranem Chiń- 
haj, k onali nalotu na Szang- 
który rza admiralski „Izumo“, 
NE teier 50 WnyM celem ataków, 


Jeden od bombardowania. 


i spłonął doszczętnie. 

Admirał amerykański Yarnell 
wydał rozkaz, aby jeden z kontr- 
torpedowców amerykańskich udał 
BO Z buding się do Han-Czeu o 250 mil na pół- 
sę 0 mtr ynków, znajdujący się | noc od Szanghaju, celem ewakuo. 

ego, og Od konsulatu japoń- | wania obywateli amerykańskich. 

Zarnięty został pożarem | 


„Bombardowanie Szanghaju 
Y Z samolotów japońskich 


Wyw. 

. oł 

bryk a „Pożary w jednej z fa- 
pch japon ch oraz w magazy- 
NC olicą "ich znajdujących się 
nier CH Jang-Tse.Pu. Wśród 


ne. Ożywiona działalność chiń- 
skiego lotnictwa pozostaje praw- 
dopodobnie w związku z rocznicą 
incydentów mugdeńskich oraz z 
tas EFA \ chęcią zaprzeczenia czynem twier 
hiiel icę Pońskich, okupujących | dzeniom japońskim, jakoby całe 
dach a SĄ liczne ofiary w lu- | lotnictwo chińskie miało ulec znisz 
Szkody są bardzo. znacz- | czeniu. 


„Nankin w niebezpieczeństwie 


e iapońsi. . z_+ . 
SZycęy kie zwróciły się 
ów Mich dyplomatów : re- 

Zagranicznych, doradza 


jąc im opuszczenie do dnia 21-g0 
września Nankinu, który staje się 
strefą „niebezpieczną“. 


B i i 

„ Ombardowanie Nankinu 
"dają, py koła chińskie przy- 

na Poński raid powietrz- 
a Operetki był iinei Pore 
maach ay lotniczą w dotychcza 
ei zę kach. Według wiado- 
zródeł chińskich, w rai- 
tało udział 46 samolo- 


, Projekt blokady Chin południowych 


m orme ghalskich 


lzen; OWA 
n nyc 
e Po $ 


tów japońskich, z których jed- 
nak tylko 11 dotarło do Nankinu 
i zrzuciło szereg bomb, nie wyrzą 
dzając poważniejszych szkód. 4 
samoloty japońskie zostały ze- 
strzelone. 


kół dobrze po- 
Biórni donoszą o utwo- 
toye, Skłąg „czej eskadry japoń 

nikę,, acej się z dwóch krą 


pod rozkazami wice-admirała No- 
ritake Toyoda, mieć będzie za za 
danie przeprowadzenie skutecznej 
deda } | blokady Chin „południowych oraz 

wę ego lotniskowca i| ewentualne zajęcie Saisan i wysp 
ców rtorpedowców i tor | znajdujących się w sąsiedztwie 


AL - Eskadra ta, będąca | Hong Kongu. 
Podatki Z.S8.5.R 
i w Row auo Ki 


„„, Sabo są ściągane 


tia 10nosz 
lale ania a z 
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Podatków, osky, 


` do dnia 1 


plan | konany został w wysokości 74.5 
w 3-im kwar- |proc. Rejonowe wydziały finan- 
0 września wy |sowe, które po przejęciu praw 
W finansowych od rad wiejskich u- 

Aty fri zupełnione zostały przez tysiące 

„pk stości POW , |inspektorów podatkowych pracują 
Pepa ą 88 niezadawalająco. _ „Ekonomicze- 
nitoe onej koło południem odbyła się skaja Żizń* w artykule wstępnym 

> qęłodu on cmbertowa uroczy- | nawołuje do sprawdzenia ich pra- 

W. “vej rocznicy cy i do zwolnienia ze stanowisk 
tych inspektorów, którzy wywią- 
zują się nienależycie ze swych za- 
dań. Przypuszczać należy, że a- 
pel „Ekonomiczeskoj Żyzni'* wzię 
ty zostanie pod uwagę i rozpocz- 
nie się masowe zwalnianie nieda- 
wno mianowanych 
podatkowych. 

Na Ukrainie na 9.471 rad wiej- 
skich otrzymało nakazy płatnicze 
zaledwie niecałe 20 proc. W ob- 
wodzie odeskim zaś tylko 17-cie 
proc., mimo, że dnia 15 b. m. u- 
płynął termin obliczania podat- 


ćwiczeń 


stee! przybyły od. 
dA €owiaków, wojska, zw. 
i; a efstwa, p. w. młodzie- 
r 2 r 

RA Banizącyj społecznych. 
in. Ko: Przybyli: gen. Troja- 
osią jj kowski, 
EAW E, Reki 
kie miyim * Wygłosił przemówie- 
Kij Brzeg a reilit zmaczenie, ja- 
Wej, nej z in laty ujawnienie 
“Slej organizacji woj- 

SR 
Eniy Ad 
Pamięci Marszałka Pił 


egłych żakó 
x eow s 
N Skop, SYSŁOŚE Peowiaków, od 


dy Wini, Owsz Poświęcenia sztan- | ków Od gospodarstw wiejskich. W 
yte. iwożą "el im. P. O. “V. | obwodzie Moskiewskim, na Bia- 
lą gal i pamiątkowych w jłorusi i w republice Krymskiej in- 
dog lg ciągu spektorzy podatkowi ustalają po- 
ki kg,  "roczystości odby/a | datki według swego  widzimisię 


fub na podstawie 
nych danych. 


r 4 . . 
k Przyjął gen, Troja- nie sprawdzo- 
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Warunki prenumeraty: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez 


„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12. 
„ROBOTNIK POZNAxSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej, 


Wschód w płomieniach 


inspektorów | 
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Wydawca: Rada Naczelna P. P. S$. 


PES: 


R K XLI 


OJ 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ. 
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EEE SOCJALIZM! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 
REDAKCJA — tel. 5.06-70 


DYREKCJA — 2.20-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 119 
M SLA EZ D E A EA W "7. AE A R 


Cena numeru $O groszy 


odnoszenia zł, 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 


„ŁODZIANIŃ** Łódź, Al, Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI“ Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29, 


50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 


Komunistyczna 


Policja w Tokio wykryła tajną 


drukarnię komunistyczną, w któ- 
rej drukowanę były ulotki o treści 
wywrotowej. W drukarni aresz- 
towano 7 osób. Policja japońska 


akcia w Japonii 


w ostatnich czasach zaostrzyła 0- 
gromnie kontrolę nad działalno- 
ścią komunistów we wszystkich 
większych miastach. 


Konszachty hitlerowsko-japońskie 


Według depeszy z Hong Kongu, 
b. prezydent Banku Rzeszy i b. 
ambasador niemiecki w Stanach 
Zjednoczonych, Luther, przejeż- 


dżał przez- Hong Kong w dn. 17 


września, udając się do Japonii. 
Koła dyplomatyczne w Tokio przy 
pisują podróży Luthera doniosłe 
znaczenie. 

w SE 


Na frontach Hiszpanii 


KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW. | Los Catalanes. Na odcinku wscho- 


Komunikat cofiejalny 
kwatery powstańczej donosi, 
na froncie Asturii oddziały, dzia- 


łające na odcinku zachodnim na 
południe od Oviedo, zajęły donio 
słe strategiczne pozycje w pobliżu 


głównej |dnim zajęto miejscowości Vilario 
żę 


i Posada oraz szereg pobliskich 
wzgórz. Na froncie Leonu wypar 
to przeciwnika z pozycji w pobli- 
żu szczytu La Palma. 


Zalane Kopalnie 


Korespondent Havasa na fron- 


cie Austurij donosi, że wielkie ko 
palnie węgla w okolicach Santa 


Lucia zostały zalane wodą przez 
cofające się oddziały rządowe. W 


wioscę Santa Lucia, zburzonej nie 
mal doszczętnie, nie ma ani jed- 
nego górnika. "Wszyscy -górnicy 
zostali przymusowo -ewakuowani. 


PZA MPA FORA PE ARABORPYKAOOAZOT BOZE BARY E E O OOOO R S a 


Progetto ykatnon 


Z okazji 150.ej rocznicy istnie- 
nia konstytucji Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Półln., prezydent 
Roosevelt wygłosił (jak donosiliś- 
my wczoraj) wielką mowę polity- 
czna, która wywołała jak najsił. 
niejsze wrażenie w całej Europie, 
a nawet chwilowo przyćmiła jało- 
we, jak dotychczas, obrady ge- 
newskie. 

Jak się wyraża  „Paris-Midi* 
(cytujemy za depeszą „Kuriera 
Warszawskiego”), prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych niezmiernie 
silnie i otwarcie występuje „w roli 
rzecznika demokracji przeciwko 
dyktaturom'. 


klin Roosevelt — Europa nie inte- 
resowała się Ameryką, ani Ame- 
ryka Europą. Dziś sytuacja zmie- 
niła się gruntownie. Nie ma dziś 
zakątka Świata, którego sprawy 
nie obchodziłyby żywotnie nas tak 
samo, jak każdy nasz gest znajdu- 
je natychmiast oddźwięk w Euro- 
pie i na Dalekim Wschodzie. A- 
meryka — mówi dalej prezydent 
Raosevelt— pozostaję wierną swej 
konstytucji demokratycznej, lecz 
powstały NOWE USTROJE, U- 
STROJE DYKTATORIALNE, MA- 
JĄCE ZNISZCZYĆ STARY PO- 
RZĄDEK RZECZY, OPARTY NA 
WOLNOŚCI I PRAWACH JEDNO 


Sfo lat temu — oświadcza Fran | STKI. 


Po konferencji w Nyon 


Walka z 


W wykonaniu postanowień u- 
kładów w Nyon, do portu Oranu 
przybyło w sobotę 6 kontrtorpe- 
dowców i torpedowców francu- 


piratami 


skich. Jednocześnie 5 kontrtorpe- 
dowców angielskich zatrzymało 
się w podcie El Kedir. 


Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie o powiada 


| Nieprzyzwoitość > 


W dobie, gdy Niemcy hitlerow- 
scy — w Gdańsku i w Niemczech 
-- prześladują Polaków na wszet. 
ki możliwy sposób, „Czas“ wali 
winę na — wojewodę Grażyńskie- 
go!l... Tak, to on winien! 4 dla- 
czego? Bo min. Beck stara się 
współżyć z Niemcami zgodnie, a 
woj. Grażyński przeszkadza: 


Gdy już jesteśmy przy wojewodach, 


to nie sposób jest nie zwrócić uwagi. 


na sprzeczność, jaka zachodzi między 
polityką min. Becka, a postępowaniem 
dr. Grażyńskiego. Można przyznać ra- 
cję albo jednemu, albo drugiemu, ie- 
dnakowoż zgodzić się trzeba na je- 
dno, a mianowicie, że p. Beck robi 
. wszystke,-€0 może, by z naszym nie- 
mieckim sąsiadem pokojowo współ- 
żyć, a dr. Grażyński przeciwnie nie 
zaniedba żadnej okazji, by stosunki 
polsko-niemieckie zaostrzyć. Jeśli dzi- 
siaj min. Beck napotyka na trudności, 
gdy występuje w obronie mniejszości 
polskich w Niemczech, to trudności te 
należy przypisać z jednej strony bez- 
ładowi panującemu w stosunkach we- 


wnętrznych Polski, a z drugiej strony 

polityce wojewody śląskiego. 

Wyraźnie: „Trzeba przypisać 
polityce wojewody śląskiego“... 
Dosiownie. Nie hitlerowcy winni, 
bynajmniej! To Grażyński winien! 
Zapewne w Gdańsku prowokacje 
też spowodował p. Grażyński... 

iNesłychane. Jest to zwyczajna 
DYWERSJA na rzecz Hitlera. 
chwili ciężkiej walki. To dopiero 
ucieszy się hitlerowska prasa! 

P. woj. Grażyński w *%%m wypad 
ku nas miało obchodzi. I jego o- 
broną się nie zajmujemy. -Aie 
skąd ta niepoczytalna dywersja? 

Czy „Czas“ broni  pro-niemiec- 
kiej orientacji? Czy chodzi mu o 
p. Becka? Czy chce załatwić swe 
stare rachunki z „naprawiaczem* 
Grażyńskim? 

Przyczyny nas mniej interesują, 
stwierdzamy tylko, że wystąpienie 
„Czasu“ jest dywersją — NIE- 


| PRZYZWOITĄ I SZKODLIWĄ! 
c. 


| Konferencja min. Beck r 


z hitierowcami? 


Jak donosi krak. „Kurier I.“ z 
Wiednia, pogłoski nadeszłe ze źró 
deł genewskich, a zamieszczone 
we wczorajszym wydaniu „Neue 
Freie Presse“, twierdzą, że min. 
Beck w drodze powrotnej z Gene- 
wy zatrzyma się w Berlinie, celem 
przeprowadzenia rokowań na te- 
mat stosunków polsko - niemiec- 
skich. 


Po tych rokowaniach nastąpić 
ma — jak twierdzi pismo wiedeń- 
skie — zapowiadana już od dłuż- 
szego czasu wspólna deklaracja. 


Tymczasem berliński korespon- 
dent tegoż „IKC-a* donosi: 


Pisma berlińskie podają nazwiska 
59 osób należących do mniejszości 
polskiej w Niemczech, którym wła 
dze niemieckie bądź to paszporty 
odebrały, bądź nie chcą im. wy- 


stawiać wogóle paszportów, lub 
też skreśliły w paszporcie „waż- 
ność wyjazdu zagranicę“. We 


wszystkich tych wypadkach cho- 
dzi o wyjazd do Polski. 


Rząd Rzeszy przygotowuje po- 
dobno specjalną deklarację w spra 
wie traktowania mniejszości pol- 
skiej w Niemczech. 


ZOBACZYMY, JAK TE „DE- 
KLARACJE* BĘDĄ WYGLĄDAĆ. 


Anglia o sgitacji w Gdańsku 


„Nie możemy Niemcom zostawić wolnej ręki 
na wschodzie“ 


Ostatnie wypadki w Gdańsku 
wywołały w londyńskich kołach 
rządowych duże wrażenie, Nad Ta 
mizą rozwój sytuacji na odcinku 
gdańskim, uważanym za odcinek 
PROBIERCZY w stosunkach pol- 
sko - niemieckich, śledzony jest 
z baczną uwagą. Dla nikogo nie 
ulega tu wątpliwości, że napięcie 


: į stosunków z Polską na terenie 


Stany Zjednoczone a Europa 


Na posiedzeniu inaguracyjnym 
konierencji, poświęconej zagad- 
nieniom pokoju, w czasie której 
ma zabrać głos kilku zagranicz- 
nych mężów stanu, sekretarz sta- 
nu Hull oświadczył: „Polityka cał 
kowitej izolacji miałaby dla Ame- 
ryki równie niekorzystne rezulta- 
ty, jak polityka, która doprowa- 
dziłaby do nierozważnej i zbyte- 


cznej interwencji do spraw ob- 
cych państw“. Dzięki współpra- 
cy gospodarczej, mówił Hull, mo- 
żna doprowadzić do równowagi 
interesów poszczególnych krajów. 
Równowaga ta będzie bardziej 
stałą niż ta, która opiera się na 
chęci posiadania większej ilości 
armat i samolotów od swego są- 
siada“, 


Gdańska dokonało się NA WYRA- 
ŹNE POLECENIE BERLINA, któ- 
ry, jak twierdzą w kołach dobrze 
poinformowanych, chce w ten spo 
sób przeprowadzić pewną PRÓ- 
BĘ SIŁ i wybadać napięcie pol- 
skiego odporu. Napięcie sytuacji 
w Gdańsku wskazuje, zdaniem 
kół tutejszych, PONOWNE NA- 
RASTANIE W NIEMCZECH ZA- 
MIERZEŃ AGRESYWNYCH W 
EUROPIE WSCHODNIEJ. Okres, 
w którym Londyn traktował z pe- 
wną obojętnością nastawienia po- 


fityki niemieckiej wobec zagadnie- 
nja Wschodu europejskiego, nale- 
ży do przeszłości, bodajże nięod- 
wołalnej. 

Jak świadczy o tym ogłoszony 
niedawno przez prasę angielską 
artykuł Winstona Churchilla, An- 
glia nie jest skłonna pozostawić 
Niemcom wolnej ręki na Wscho- 
dzie. „Nie możemy — pisze Chur- 
chill w swym artykule, opubliko- 
wanym przez „Evening Standard“ 
—oddać Niemcom kolonij, ani po- 
zostawić im wolnej ręki na wscho- 
dzie Europy, mimo zapewnienia, 
że Niemcy pozostawiły w spokoju 
Francję i Anglię". i 

Artykuł wybitnego angielskiego 
męża stanu jest wiernym odbiciem 
nastawień kół rządowych i zna- 
cznej części społeczeństwa. angiel 
skiego w tej sprawie. . (ag). 
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Pod znakiem pracy-towaru 


Str. 2 i a o ; 


Ww zakamarkach myśli „Iewiatańskiej 


(W.). W swej broszurze, zawie- 
rającej odczyt, wygłoszony w To- 
warzystwie Polityki Społecznej, p. 
Klott, Główny Inspektor Pracy o- 
mawia zasadnicze problemy ins- 
pekcji pracy w Polsce. 

Wyraża opinię, iż zadaniem ins- 
pekcji jest czuwanie nad złagodze 
niem nierówności w podziale do- 
chodu społecznego, nierówności 
pomiędzy poszczególnymi warstwa 
mi społeczeństwa współczesnego, 

To sformułowanie jaknajogól: 
niejsze ujmuje jednak w skrócie 
problem istotny i istotną treść 
„kwestii społecznej”, przyczynę 
konfliktów społecznych -w spote- 
częństwie kapitalistycznym, jak: 
kolwiek nie oddaje jeszcze istot- 
nego dążenia ruchu społecznego. 
Chodzi bowiem o to, by siła robo- 
cza nie była towarem, by sita ro* 
bocza traktowana była tak, jak na 
to zasługuje — jako najważniejszy 
przejaw bytowania ludzkiego na 
ziemi, a zarazem podstawa utrzy» 
mania robotnika i jego rodziny, 

Z tych dwuch względów praca 
zasługuje na specjalną ochronę i 
nie ma dziś bodaj ustawy konsty 
tucyjnej, któraby nie stawiała w 
taki czy inny sposób zagadnień 
wyzwolenia pracy z hańbiącej za- 
łeżności od samowoli jednostek i 
ślepych praw podaży i popytu. 

Jest rzeczą dziwną, jak mało 
sfery kapitalistyczne nauczyły się 
z dramatycznych wydarzeń histo: 
rii społecznej lat ostatnich. Ani 
przewroty „skrajnie lewe“ i „skraj 
nie prawe“, ani potężne fale walk 
strajkowych ani zasadnicze wyło- 
my w zasadach panującego ustro- 
ju, dokonywane w imię najroz- 
maitszych haseł w krajach o naj- 
rozmaijtszych formach ustrojowych 
nie zdołały przekonać, że coś się 
zmienia, że coś się zmieniło. 

Walkę z kapitalizmem, mniej 
czy więcej wyraźnie i szczerze pro 
klamują .dziś. po za socjalistami 
wszelkie ugrupowania, które chcą 
znależć wstęp do mas, chcą zdys: 


kontować ich dynamizm." Ambit- 


ni_ politycy, choćby. najbardziej 
reakcyjnego autoramentu, żerują 
na dążeniu wyzwoleńczym prole 
tariatu, który chce przezwyciężyć 
swą proletariacką egzystencję. 

Jesteśmy bodaj żę jedynym kra. 
jem, gdzie pokutuje jeszcze solida- 
ryzm starego typu, który udawał, 
że kwestii społecznej w ogóle nie 
dostrzega. 

Takie uwagi nasuwa nam jakże 
charakterystyczna notatka „lewia- 
tańskiego" „Przeglądu Gospodar- 
czego”, krytykująca sformułowa- 
nie p. dyrektora Klotta. 


Jakże bowiem? — głosi „Prze: 
gląd“ w notatce „Dzięlić czy mno 
żyć?“ (zesz. 16 — 17 r, b.). Mimo 
„niezwykłego“ (?!) rozwoju usta 
wodawstwa społecznego pracow: 
nik jest uznany za stronę słabą. 

„Wyrównywanie dochodu społecz» 

"=; może mieć tu jedno tylko obli. 

: lepsze warunki dla pracownika. 

W stronie przeciwnej nie dostrzega 

się bowiem producenta, widzi się tyl- 

ko pracodawcę. A od tego już tylko 
krok, aby widzieć tylko „kapitalistę. 
wyzyskiwacza*, 


Jak widzimy, zarzuca się dyrek- 
torowi Klottowi nieomal „komu- 
nizowanie', Przy tym jednak ja- 
cy szlachetni są ci panowie z „Le- 
wiatana'! Mimo, że mają wątpili” 
wości, czy pracownik nie jest dziś 
stroną silniejszą, wobec „niezwy- 
kłego' rozwoju ustawodawstwa 
społecznego, nie domagają się jed 
nak specjalnego ustawodawstwa 
ochrony pracodawców „pardon, 
producentów !). 

Sprawiedliwszy podział docho- 
du społecznego — zdaniem „Le- 
wiatana' — łączy się z podwyżką 
płac. Nie tylko! — stwierdźmy z 
naciskiem — również ze sprawą za 
sadniczych reform społecznych, 
zapewniających robotnikowi trwa 
że podstawy egzystencji, trwałe 
prawo do określonej cząstki do- 
chodu społecznego. Walka o pła- 
ce jest zaledwie fragmentem tego 


dążenia. 1 tu inspekcja pracy ma 


zadanie jedynie mediatora i regu- 
latora, a nigdy — promotora, za- 
sadniczego czynnika walki o za 
sady podziału dochodu społeczne - 
go. To jest bowiem zadaniem ru- 
chu robotniczego. Ruch ten nie 
domaga się od inspekcji pracy, by 
go zastępowała, lecz ma prawo 
domagać się, by jednostronnie nie 
rozstrzygała na rzecz pracodaw- 
ców, co się niestety często dzieje. 

1, jeśli się zarzuca, że definicja 
p. M. Klotta jest juź na progu uj: 
mowania pracodawcy jako „kapi- 
talisty - wyzyskiwacza” — to uję- 
cie „Lewiatana“ jest już na progu 
rozumowania handiarzy niewolni: 
kami. 

Zarzuca się, że w pracodawcy 
nie widzi się producenta. A czy 
„Lewiatan“ w robotniku widzi 
producenta? Czy widzi w nim —- 
przede wszystkim -= "człowieka? 
Czy dostrzega, że płaca robotni- 
cza jest podstawą egzystencji ro. 
dziny robotniczej? Nie, jak w za- 
raniu kapitalizmu, tak i obecnie 
dostrzega się tylko ręce robocze, 
tylko towar, którego ceną (płaca 
robocza) winna być regulowana 
jak wszystkie inne ceny. Przepra* 
szam, jeszcze gorzej! Kapitalistom 
bowiem wolno monopoalizować ry- 
nek poprzez zmowy kartęlowe, a 
robotnikom wara od solidarnej o- 
brony swego towaru, jedynego ja- 
ki mają na sprzedaż! I wara wła- 

zy państwowej od bezstronności! 
Od uczciwej mediacji między stro» 
nami! Nawet od „przepoławią: 
nych“ żądań robotniczych! 

„Przegląd“ wydziwia, że „w ze 


Płynie Wisła, płynie... 


W miejscu, gdzie Przemsza 
wpada do Wisły stoi biały słup z 
tablicą 0. Od tego punktu co 1 
kilometr stoi taki sam słup; pod 
Czernichowem 46 klm., pod Tyń- 
cem 63 kim., pod Krakowem 72 
kim. itd. aż do morza... 

Na odcinku O do 76 Wisła po- 
siada wąskie koryto i niskie brze- 
gi: nic dziwnego, że niemal coro- 
cznie w jesieni. lub na wiosnę za- 
lewała tysiące morgów ziemi i 
wiele wsi. Po wieloletnich do- 
świądczeniach a zwłaszcza po 
tych najsmutniejszych z 1928 ro- 
ku, postanowiono usypać po obu 
stronach rzeki wał kilkumetrowej 


"wysokości, mający chronić przed 


zalewem. Latami radzono, kre- 
ślono, wyjeżdżano na wizje, ogła- 
szano przetargi, starano się o pie- 
niądze, aż przed dwoma laty przy 
stapiono do pracy. 

Wał po obu stronach Wisły bu 
duje się przy pomocy ludzi j ko- 
ni. Parę wózków służy raczej do 
dekoracji, gdyby np. PAT. przy- 
jechał filmować, albo jakiś mini- 


ster oglądać. Nie wiem ile milio- 
nów metrów sześciennych ma za- 
wierać ten wał, ile lat potrwa jesz 
cze jego budowa. Takie oblicze- 
nia spoczywają w biurkach wtaje 
mniczonych, wiem tylko to, co wi 
działem i co każdy może zoba- 
czyć, 

Zaczęto przyjmować robotni- 
ków. Bieda jest po wsiach, wiele 
rąk zgłosiło się do pracy. Płaco- 
no za 8 godzin po 3 zł. 12 gr. 
Ziemia nad rzeką jest ciężka, lep- 
ka, mokra, przerośnięta korzenia- 
mi wikliny, Wilgoć w powietrzu, 
wilgoć od spodu. Stawy bolą, pu- 
chną. Ciężka to była praca! U- 
żywano różnych sposobów, by 
zmusić do przedłużenia 8-godzin- 
nego dnia pracy, chciano nawet 
płacić. Skonani robotnicy pra: 
gnęli tylko jednego... jak najszyb: 
ciej dowlec się do mieszkania i 
spać... 

Kierownictwo robót odrzekło, 
że robotnik, który nie chce praco- 
wać więcej niż 8 godzin i do te- 
go normalną łopatą, jest złym ro- 


spole cen dla ceny pracy ustano- 
wione zostały zupełnie odmienne 
niż gospodarcze kryteria". Rozu- 
miemy co to znaczy! 1l owszem, 
„lewiatańczycy” przyznają, że pla 
ce robocze są u nas niskie, ale io 
„smutna konieczność“. Przeocza 
się fakt, że odrodzenie gospodar 
cze Polski nie może się oprzeć na 
słabej sile nabywczej szerokich 
mas, na płytkim rynku wewnętrz 
nym, Nie dostrzega się nawet 


strony czysto gospodarczej zagad- 
nienia. Cóż dopiero — strony po- 
nad-gospodarczej? 
Zatrzymaliśmy się dłużej nad 
charakterystyczną notatką, Tam, 
w gabinety „Lewiatana“ nie wtar: 
gnęły jeszcze promienie światła 
XX-go wieku, Tam jeszcze ma 
rzy się o „śpiżowym prawie pła 
cy“, któraby wahała się dokoła 
minimum najlichszej egzystencji. 


NEPRIATELIA IEPES ERABE A AE ODPAR TEE 

Nikt nie zdziwi się, że nie został królem Kur» 
kowym, skoro nie stanął do zawodów. Niech 
się też nie dziwi, że nie wygrał, ten, kto nie 
posiada losu foteryjnego. 


EKTRE UJEN IEAB ARAD 


(prawa nowej aróynacji wyborczej 


Gra na zwiokęł 


Jak pisaliśmy już parokrotnie, 
reakcja poselska gra w sprawie 
ordynacji wyborczej na zwłokę. 
Według „Gońca“ np. w kotach po 
litycznych panuje przekonanie, że 
obóz rządowy pragnie utrzymać 
obecny Sejm i Senat DO KOŃCA 
ICH USTAWOWEJ KADENCJI, A 
WIĘC DO JESIENI 1940 r. Jed- 
nym słowem nowe wybory do par 
lamentu na podstawie zmienionej 
ordynacji wyborczej mogłyby mieć 
miejsce NA POCZĄTKU 1941 ro- 
ku(!!). 

Należy zwrócić uwagę, że w r. 
1940 KOŃCZY SIĘ RÓWNIEŻ 
DRUGIE SIEDMIOLECIE prezy- 
dentury prof. Mościckiego. A więc 
rok 1940 — powiada „Goniec“ — 
zapowiada się niezwykle ciekawie 
pod względem ważnych zmian w 
życiu wewnętrznym Polski. Przy- 
niesie on wybory Prezydenta 
Rzplitej i rozpisanie nowych wy- 
borów do parlamentu. 


W swej mowie normyberskiej 
kanclerz Hitler m, in. powiedział: 
„Jakże często nie jeden r nas nie 
zastanawia się nad pytaniem, co stało: 
by się z Niemcami, gdy los obdaro- 
wał nas w 1914 roku lekkim i szyb: 


kim zwycięstwem. To, czego wówczas | Cie, że w wojnie światowej Niem- 
wszyscy z gorącego serca pragnęliśmy, |cv poniosły klęskę. 
byłoby przypuszczalnie — patrząe zj ja jestem! 


wyższego stanowiska — nieszczęściem 
dla naszego narodu. Zwycięstwo to 


2 tragicznych zmagań o pracę 


Jedna z  absolwentek semina- |Lwowa, biorąc z każdej miejsco- 
rium nauczycielskiego w Jarosła- | wości, leżącej po drodze, zaświad- 


wiu czekała 6 lat na posadę i to 
bezskutecznie, Wszelkie próby 0- 
raz usiłowania o uzyskanie posady 
pozostawały bez rezultatu. Przed 
rozpoczęciem więc roku szkolnego 
udała się pieszo z Jarosławia do 


botnikiem į zwerbowano specjali- 
stów!! 

Pojechtali agenci na werbunek 
na Polesić, do Berezy, dò Brześcia 
ad Bugiem, do nędznych głodu- 
jących wiosek  poleskich i dalej 
namawiać: 2 zł. dziennie, wikt i 
mieszikiiie. Praca cały dzień. 
Ktoby takiego kontraktu nie pod- 
pisał?! Furmankami, piechotą, jak 
kto mógł ciągnął do tego nowego 
Eldorado po pracę. Wisła, piękna 
polską Wisła ich wyżywi! Wisła 
da nareszcie pieniądze i pracę! 
Kilka tysięcy rąk przyjęto. Da- 
no łopaty trzykrotnie większe, niż 
te, których używa się u nas, by za 
jednym zamachem olbrzymią bryłę 
Wprowadzono sy- 
stem akordowej pracy dla wóz- 
ków. Wózkarze  popędzają jak 
szaleni tych co ładują. 

I zaczęło się to życie na Ziemi 
Obiecanej! 

O 3-ej rano zimny świt szarze- 
je nad rzeką, Widać już wtedy 
jakieś ziemiste postącie wśród o- 
parów, jak do 4-ej poją konie, jak 
myją się w brudnej wodzie itd. 
O 4-tej zaczyna się praca. Na 
czczo pracuje się „dla rozgrzew- 
ki“ od 4-ej do 8-ej. O S.ej Śnia- 
danie: , kawa, to znaczy paczka 


załadować. 


[i pray int Tail 


Tyle prasa codzienna. WYBO- 
RY W R. 1941!! 

Nie wiemy, czy istotnie istnieją 
takie plany w obozie rządowym, 
ale że czynniki reakcyjne dążą do 
przesunięcie terminu wyborów na 
czas jaknajdalszy — to wiadomo. 

Wymaga to wielkiej czujności 
ze strony obozu Pracy i Demokra- 
cji — robotników, pracowników i 
chłopów. 


JKPOŃSKI| PUDER 


Z PUSZKIEM 


miałoby prawdopodobnie bardzo smu- 
tne skutki. Na nas sprawdziło się mą: 
dre powiedzenie: Często głęboka mi. 
fość Opatrzności do Jej twórców uja. 
wnia się przez karanie ich‘. 
Jednym słowem: co za szczęś- 


Dzięki temu 


Bardzo dziwny patriotyzm! 


czenie, że idzie pieszo do Lwowa, 
Po tygodniu wędrówki stanęła w 
kuratorium we Lwowie. Po przed- 
stawieniu swej prośby, otrzymała 
posadę, którą już objęła 


„Enrilio* na baniak wody i chleb. 
Od 8.30 do 12-ej znowu ziemia, 
ziemia — czy słońce parzy, czy 
mgła, czy deszcz. Pó 7 į pół go: 
dzinach pracy „obiad“: kluski na 
wodzie, czyli mąka wrzucana dó 
wrzątku, polana zjełczałym tłusz- 
czemi, i wodzianką aibo kartoflan- 
ka. Zaraz dalej praca do 9-ej, w 
lipcu do 8.ej, w czerwcu czy sier- 
pniu do czarnej nocy. 

16 godzin, okropnych ciężkich 
16 godzin w lepkiej glinie z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień, 
zawsze od świtu do nocy, do $0- 
boty 9-ej wieczorem! Póżniej wle- 
cze się zbolałe zabłocone członki 
gdzie bądź pod drzewo, obok ko- 
nia, pod wóz, albo do budy i 
spać, popić kartoflankę i spać, 
spać, bo wydaje się, że stawy pę- 


kną! 
Noc.. Brudni ludzie drapią się 
przez sen. Robactwo gryzie. Je- 


śli pada deszcz, śpią pod kawał- 
kiem dykty, blachy lub pod wor- 
kiem z owsa. Gdybyśmy napisali, 
że śpią w budach, mogłoby pro- 
testować Towarzystwo Ochrony 
zwierząt, Przęciwnie, buda ma 
mieć ściany, dach, słomę. Nie, fo 
nawet nie są psie budy. Jedna dy- 


Ta RZY Z raen R a PAE EN PP ZE PRI KC mi aE oein aa NIZINA 


w WY Z 0 menea- 


Wśród wydawnici” | 


JULIUSZ DEUTSCH a WIK. 
TOR ALTER. — HISZPANIA 
W OGNIU. (Rok wojny domo- 
wej). Warszawa, „Myśl Socjali- 
styczna”, 1937; str. 80. 


Artykuł Deutscha („O co wal- 
czy lud Hiszpanii) daje przede 
wszystkim genezę i tło socjalno- 
polityczne wojny hiszpańskiej j 
która z epizodu — dzięki inter- 
wencji mocarstw faszystowskich—- 
stała się „punktem zwrotnym hi- 
storii europejskiej". Dopóki pań- 
stwa demokratyczne ~= pisze 
Deutsch — ustępować będę prze- 
mocy i bezprawiu, nie może być 
trwałego pokoju na świecie: „sła- 
bość zagraża pokojowi, jedynym 
jego warunkiem jest siła". A „je 
żeli w Hiszpanii zwycięży faszyzm, 
demokracja całej Europy skazana 
będzie na zagładę“, Era wielkich 
wojen zalałaby krwią Europę, a 
ludzkość, ocalała z tych katastrof, 
cofnęłaby się w mroki sk. 
stwa. 

Juliusz Deutsch, jeden. z przy- 
wódców bohaterskiej walki robot- 
ników wiedeńskich, już od dłuż- 
szego czasu bierze udział w orga- 
nizowaniu obrony Hiszpanii repu 
blikańskiej. W drugiej części swe- 
go artykułu rozpatruje Deutsch 
rok wojny hiszpańskiej z fachowo 
militarnego punktu widzenia, a— 
rejestrując wszystkie dotychczaso- 
we zwycięstwa i porażki armii lu- 
dowej — wróży jej ostateczne 
zwycięstwo, którego główną rę: 
kojmią jest wspaniały zapał i en- 
tuzjazm bojowników sprawy wol- 
ności. 

Wiktor Alter w „Listach z Hisz- 
panii“ charakteryzuje postawę *i 
dążenia poszczególnych  ugrupo- 
wań republikańskich, czerpiąc ma 
teriał z pierwszej ręk', tj. z roz- 
mów z odpowiedzialnymi działa- 
czami politycznymi oraz z obser- 


Tylko 3 2. moim 


w razie braku kart walutowy", Pa 


Wskutek własnego niedbalstwa 
narażają się na trudności podróż- 
ni udający się na teren W. 'M, 
Gdańska. Jak wiadomo organa 
kontroli skarbowej przy pierw- 
szym wyjeżdzie za granicę wysta 
wiają podróżnym karty ewidencji 
i| walutowej, na których odnotowy- 


Ma,ątki ary 


wystawione 


W ciągu m. października odbyć 
się ma nowa Seria licytacyj mająt- 
ków ziemskich wskutek nie uisz- 
czenia należności Towarzystw Kre 
dytowych. W samej tylko Mało- 
polsce Wschodniej sprzedane zo- 
staną z młotka 32 wielkie obiek- 
ty ziemskie za długi wynoszące 


Cofnięcie redukcji kobiet 


w urz 


Na skutek starań podjętych 
przez Stowarzyszenia Urzędni- 
ków Państwowych cofnięte zosta- 
ły redukcje kobiet w szeregu urzę 


ny, przegniły worek — to trzecia 
ściana, dwie strony zupełnie nie 
osłonięte — to drzwi, Wysokość 
1 metr albo troszkę więcej! Na 
budy psie są wymiary! Człowiek 
może zdychać gdzie chce! Nawet 
cyganie mają namioty, Tylko ro- 
botnik nie ma. 

Jeśli przyroda w danym dniu 
jest kapryśna i od 2-ej leje deszcz 
ulewny, to dostaje się tylko 1 zł. 
za pół dnia! Jeśli cały dzień pa- 
da, to nie dostaje się ani grosza, 
tylko „jedzenie“, Leżą w taki 
dzień zmoczeni, oblepieni potem i 
deszczeni, obrośnięci dzicy.. Są 
między nimi Holendrzy, to znaczy 
ci koloniści holenderscy, których 
Katarzyna osiedliła na Polesiu, 
jest też 60 Żydów. Wszyscy złą- 
czeni taką samą nędzą i tą Samą 
gliną.. Pot, glina, nędza, mgła, 
potargane, cuchnące łachy i bucia- 
ry; przekleństwa , robactwo robią 
wrażenie jakiegoś obozu jeńców 
albo niewolników! 

Kwiecień, maj, czerwiec, pół ro 
ku tak pracują od świtu do nocy 
codziennie glina, glina, wodzian- 
ka, nędza. Gdyby ich wywieziono 
do karnych kolonij lub zakuto w 
kamieniołomach czy mieliby inne 


kta i kawałek blachy, to dwie ścia Į życie? Dla omasty mają tylko 


wacyj własnych. Autor "68 me 


wa istniejących w Dyna jed 
wym tarć i trudności, i 
dość Yay Tm 


i 
nak przekonanie, że „h 
masy ludowe siadają 
rewolucyjnej posiadaja gk ty 
sprostać wszystkim tr d poust ? 
i po zwycięstwie nad a | 
mi wprowadzić nowy us 

by był bliższy ideałowi 
stycznęmu, niż ustrój każde? 
nego kraju na świecie”: 


A> 

Stow. EAEE Centr 
bliotek w Polsce. 
KRUK. METODY PRA 
BLIOTEKI IM. BRO. ARSZAŃ 
GROSSERA W WA 
Warszawa, 1937; str. 24. © 
z czasopisma „Bibliotekarz 

W broszurce tej, % ny a 
na zainteresowanie ze stro 
stkich oświatowo - kulti 
działaczy robotniczych 
my obraz działalności 
im. Grossera w Warszaw 
dane o rozwoju tej "Wart 
instytucji oświatowej. row 
metody jej działalności P 
nie tylko do propagandy nia © 
i czytelnictwa, do utat” wwie 
boru lektury itp. ale mają ie 
wszystkim na celu wywar 
łeczno - w ychowawczegi. rg 
na tych, którzy z bibliote 
rzystają. Mimo że a Pd 
Grossera, odgrywaja® o hi 
rolę w życiu pro etariat 
skiego, nie korzysta w cnc 
siejszych z żadnym Ed 
państwowych ani mmo A 


ie 


praca jej kierownicza 
na marne, o czym mów 
liczbowe dotyczące Tagik i 1039 
telników. Tak więc w T* wi 
biblioteka miała 4500 FS 
465 czytelników, dziś 00 p 
ok. 20.000 książek i 36 PP 


ników, sę 


wywieść. do mó 


wane są kwoty wywożo 
ski. Przy następnych 

obowiązuje podróżnych 
wienie dawnej karty. 0 
jeżdżające do Gdańska; P prać 
jące tych kart, Z 
sobą jedynie 5 zł. 


stokrató 


psi 2) | 


na licytację 


około 15.000.000 złotych. 
wystawionych A pjs ta gol 
tów znajdują się licza U 
nych rodów  aryst tokraty ci no” 
m. in..ks, Woronieckiciy - 
skich, Tyszkiewiczów 
szyckich. 


adach 


ju 
ły już po zakończeń! p aria 
enii w administrac 15 A 
wej zwolnionych zostało 
dniczek 


wypłaty, które dają |” 
piat Miesięcznie, va: 


wolności. 

48 zł., zależnie od pog? ę nie 

dzielę przecież i ta tnikt 

Tak żyje wolny robot > yjech 
Ale prawda, raz Pf pó” Pa 

misja. Oglądali ni zao "i 


koniec był taki, ŻE l 
miast postawić -7 rze 
że baraki? Nie, tylko Pilé 
wychodki! Musieli iei 
pisowe, Z oe budy! 
cieplejsze niż ich 
budy, na wyCHOŚ an 5 d 
muszą być szanow a 
Mokry zmrok Bar 
chwilę będzie ciemno. nie BT 
za końmi ludzie jak 
skonani, gliniaści« ü piszę © i 


a 
Przyrzektem, ŻE oś golf 
Nie wierzą, że ayni na 
— Byliśmy W w, 


tach ziemnych byli 
nie į ministry śą 
sali, popisali, a MY 
tak zdychamy! in 
nas, to chyci mró 
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dla miejscowej ludności polskiej nie. 
i budzi w niej poważne 
zaniepokojenie o całość praw, gwa- 
rantowanych jej konstytucją i umo. 
wami, zwłaszcza, że wspomniane wy 
żej pisma polskie stawały w Obronie 
słusznych praw Połaków w Gdańsku. 

Ludność polska Wolnego Miasta 
Gdańska, czuje się głęboko dotknięta 
tym zarządzeniem i pokrzywdzona w 
porównaniu z miejscową ludnością 
niemiecką, jakkolwiek narówni z nią 
ponosi wszystkie ciężary, 

Posłowie do sejmu gdańskiego 2 


ramienia ludności polskiej, wnoszą 
do rąk prezydenta Senatu protest % 
powodu omawianych zarządzeń re. 
presyjnych wobec dzienników’ poł: 
skich i tym samym wobec ludności | 
polskiej, prosząc o wycofanie w5pom 
nianych zarządzeń i odprężenie za- 
Dpnionej sytuacji, i 
Ludność polska W. M. Gdańska — 
podkreśla pismo — szczerze współ. 
pracuje nad pomyślnym ułożeniem 
stosunków polsko . gdańskich i wie. 
rzy, że rychła likwidacja ostatnich 


prawy. 
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i każe... nienawidzieć faszyzm „mieszczański” 


stwie włoskim wywołał artykuł 
„Popolo d'Italia", przypisywany 
powszechnie szefowi Rządu. Ar: 
tykuł ten stanowczo występuje 
przeciw prądom, które dążą do 
stabilizacji obecnych stosunków 
społeczno-prawnych, stworzonych 


Duże wrażenie w Pay 


azku z ostatnią sprawą | przez faszyzm. 


| 


„baka poka paw 


ścian bwiru, względnie pozwolił 
na nieumiejętne 
zwiru. 

Nie wątplimy, że władze prze- 
prowadzą ścisłe dochodzenie i 
winnych wypadku  pociągną do 
odpowiedzialności. 

ZERWAŁĄ BUKIET BZU. 

Sąd Grodzki w Poznaniu skazał 
Rozalię Karpińską na 3 miesiące 
aresztu, za narwanie bukietu bzu 
z cmentarzą protęstanckiego w Po 
znaniu, 

ZA KRADZIEŻ KIESZONKOWĄ. 

Za dokonanie kradzieży kieszon 
kowej w dniu 26 sierpnia br, na 
dworcu kolejowym na szkodę 
Tyszkówny. Sąd Grodzki w 
Poznaniu skazał 26-letniego Ma- 


wydobywanie 


NA GORĄCYM UCZYNKU. 

W tramwaju linii Nr. 6 skradzio 
no Julianowi Flanszy z Jastrzębo- 
wo 23 złote z kieszeni, Jednakże 
kieszonkowca ujęto i odstawiono 
do aresztu. Jest nim Karol Szubert 
z Poznaniu zamieszkały przy. ul 
Szwajcarskiej 23. 


TCZEW 
„KRWAWY NAPAD 


Na udającego się do domu z za 
hbawy urzędnika miejskiego 53-let 
niego Wincentego Mietlickiego, 
nadadł nieznany sprawca ządając 
mu ranę tępym narzędziem w czo 
ło. Towarzyszące  Mietlickiemu 
kobiety wszczęły alarm, na sku- 
tek którego napastnik zbiegł. M. 
posiadał przy sobie kasę z zaba- 
wy w sumie 200 zł. 


MOGILNO 

NIESAMOWITY SAMOBÓJCA. 

W Gościeszynie zdarzył się nie- 
zwykły wypadek samobójstwa. Je 
gospodarzy w Ochodzy 
Stepczyński został okradziony. Za 
brano mu mianowicie, po wyłama 
niu drzwi w chlewie, świnie. 

Zawiadomiona o kradzieży poli- 
cja wszczęła poszukiwania i zna: 
łazła świnię u zamożnego gospo- 
darza z Gościerzyna Ruchalskiego. 

Na wiadomość o odkryciu policji 
Ruchalski brzytwą formalnie od- 
ciął sobie głowę. 

R. posiadał 40 morgowe gospo- 
darstwo i 9.000 zł. w gotówce, po- 
nadto cieszył się ogólnym powa- 
żaniem. 

Wypadek wywarł w okolicy 
przygnębiające wrażenie. 


SZUBIN 
UKARANIE NIEMCA. 


Starostwo miejscowe  skazało 
grzywną 100 zł, Niemca Czarnec- 
kiego za to, że odmówił udzielenia 
kwater oficerom W. P. w czasie 
odbywających się manewrów. 

Butny prusak posunął swą bez- 
czelność tak dalece, że w oczach 
urzędnika podarł nakaz rekwizy* 
cyjny, oświadczając, że żadnego 
żołnierza do domu nie wpuści. 


go. Interes prywatny, niezależ. 
ny od interesu społecznego i na- 


Artykuł zapowiada, że rewolu- 
cja faszystowska mie zawaha się 
„dotknąć interesów“ pewnych 
sfer. Należy wystrzegać się men- 
talności — pisze dziennik, — któ- 
ra obawia się naruszenia tych in- 
teresów. Interesy te powinny być 
dotknięte, sharmonizowane i u- 
robione, ale również winny utra- 
cić ochronę praw, jeśli okaże się, 
że są sprzeczne z zasadą sprawie- 
dliwości społecznej i życiowymi 
koniecznościami narodu włoskie- 


zajść przyczyni się bardzo do ich | 


rodowego nie egzystuje i nie mo» 
że istnieć w systemie kor poracy j- 
nym. 

Świadomość, że wszystko już 
jest dokonane i załatwione, pro- 
wadzi do polityki strusia. y 

Należy "nienawidzieć faszyzmu, 
który staje się mieszczańskim, lub 
biurokracji, która myśli tylko o 
zapewnieniu sobie kariery. 


2 miasta 


KŁOPOTY FINANSOWE 
KLUBÓW KRAKOWSKICH. 


Od 
kluby sportowe borykają się z tru- 
dnościami finansowymi. Ostatnio 
jeden z komorników zapowiedział ie! 
cytację trybun T, S. „Wisłą” w Kra- 
kowie za zaległą kwotę kilkuset zło- 
tych. Wczoraj sąd cywilny rozpatry- | 
wał skargę Czesława Wiśnięewskie- 
go, b. wiceprezesa K. S. „Oracovia“, 
wniesioną przeciw temu klubowi o 
pięć tysięcy złotych. P. Wiśniewski | 
gwarantował przed kilku laty więk- ' 
szą pożyczkę, udzieloną przez jeden 
z banków K. 8. „Cracovia*. irc 
ki tej klub nie spłacił z powodu tmi | 
dności finansowych, skutkiem tego 
bank rozpoczął kroki egzekucyjne 


BEDE GODY 2 ATENA OE AAA 
przeciw p. Wiśniewskiemu. P, wi |Radio krakowskie 


niewski narażony został z tego po- 
wodu na strąty i w związku z tym 
wniósł skargę przeciw K. 8. „Ora- 
covią*, Rozprawę prowadzi sędzia 
Chmielowski. 
CENY PŁACONE W KRAKOWIE. 
Mleko niezbier. litr 0.18—0.20 zł. 
śmietana litr 1—1.20 zł. Śmietanka 
tr 0.50—0.60 zł, Ser zwycz. kg. 0.70 
—0.80 zł. Masło deser kg. 3.20 zł. 
Masło kuchenne kg. 2.60 zł. Masło 
stołowe kg. 3 zł. Taja świeże szt, 0.08 
--0.09 zł, Buraki ćwikŁ kg. 0.08— 
0.10 zł, Cebula kg. 0.12—0.15 zł. 
Marchew kg. 0.10—0.12 zł. Pietrusz: 
ka z nacią kg. 0.14—0.15 zł, Seler z 
nacią kg. 0.15—0.16 zł. Ziemniaki 
kg. 0.08—0.10 zł. Pomidory kg. 0.15 
--0,20 zł. Jabłka komp. kg, 0.20— 
0.30 zł. Jabłka stoł, kg. 0.35—0.60 
zł, Gruszki komp. kg. 0.15—0.60 zł. 
Gruszki stoł, kg. 0.40—0.60 zł Śliwki 
zwycz. kg. 0.15-—0.20 zł. Śliwki węg. 
kraj. kg. 0.25—0.50 zł. Brusznice litr 
0.45-—0.50 zł. Gęś żywa szt. 4—-6 zł. 
Kaczka żywa 2—8.50 zł. Kura żywa 
2.50—5,50 zł. Kurczęta para 2—3.50 
zł. Kuropatwa 0.70—1 zł. Karp żywy 
mały kg. 1.70 zł, Karp żywy duży 
od 1 kg.) 1.80 zł, Brzana, leszcz, 
szczupak kg. 3—3.50 zł. Sandacz kg. 
8.50—4 zł, Wiślane drobne i średnie 
1—1.40 zł. 
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Repertuar 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziełek, dn. 20 września „Ko- 

otta“, 


Kronika krakowska 


ate kaptury“ przedw MaSONOR 


Prawicowi podpalacze pod Śledztwem 


Sprawa organizacji terorystycz- 
nej, działającej pod nazwą „Ka- 
walerów Miecza“ lub „Białych 
Kapturów' w dalszym ciągu zaj- 
muje naczelne miejsce na łamach 
prasy paryskieeej, spychając nie- 
co na plan dalszy aferę wybu- 
chu bomb w pobliżu placu Etoile. 

Obok 4-ech aresztowań, do- 
konanych w Paryżu w ciągu dnia 
czwartkowego, przeprowadzono 
liczne rewizje m. in. w redakcji ty- 
godnika politycznego „Insurge”, 
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Niepokój I 


reprezentującego organizację 
skrajnie prawicową, t. zw. Naro-| 
dowo Społeczną Partię Rewolu-| 
cyjną. W redakcji tego tygodni- 
ka poszukiwano m. in. danych co 
do udziału członków ugrupowania 
w próbie podpalenia loży masoń- 
skiej w Montpelier, ponieważ 
głównym celem działalności tej Or 
ganizacji jest walka. przeciwko 
komunistom i masonom. 

Na. miejscu wybuchów prowa- 
dzone jest w dalszym ciągu nie 


oburzenie 


ogarnęło faszystowskich so uszników Franco 


Z wzrastającym niepokojem pra 
sa niemiecka śledzi dalszy szybki 
rozwój zagadnienia śródziemno- 
morskiego: zniesienie kontroli hisz 
pańskich wybrzeży, zgodna i zde- 
cydowana postawa Anglii i Fran- 
cji, interpretowana tu jest, jako 
„spisek przeciwko Włochom“. 

Do tego niepokoju przyczynia” 
ją się jednocześnie wystąpienia! 
antyniemieckie i _ antywłoskie 
przedstawiciela Hiszpanii w Lidze 
Narodów. „Nachtausgabe* sądzi, 
że „bolszewizm i powolni mu po-l 


litycy frontu ludowego we Francli 
i niektórych innych krajów, zapo-; 
czątkowali wielką akcję politycz- 
ną ną korzyść Hiszpanii bolsze- 
wickiej i przeciwko gen. Franco". 

Włoski dziennik „Stampa' pi- 
szę, że antywłoski charakter po- 
rozumienią angielsko - francusko- 
rosyjskiego ujawnia się z dniem 
każdym coraz wyraźniej. Zdaniem 
„Stampy”, Anglia zyskała obecnie 
to, czego nie potrafiła dostać od 
Francji w okresie wojny abisyń- 
skiej, 


| mm 
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Strajk w Autobusach Powiatowych 


W sobotę został proklamowany 
strajk pracowników przedsię» 
biorstwa „Autobusy Powiatowe”, 
utrzymującego komunikację mię- 
dzy OQtwockiem i Okęciem a sto- 
licą, 


Pracownicy żądają honorowa- 
nia umowy zbiorowej i cofnięcia 


Dyżury lekarzy 


Dnia 20 września — noc. 


Horowitz Maksym -~ Jasną 7. 
Herzhaft ŚRanisław=-Flioriańska 47, ; 


dłuższego czasu  krąkowskie | te], 16869. 


Kaczyński Henryk — Topolowa 42, 
tel. 162-01, 

Osiek Bernard — Rynek Gł. 24, tel. 
178-68. 


PGC SEINE N AS FIA AEE RAN SISO TO 
JADŁODAJNIA 


w krakowie 


ul. św. Marka 27 


wydaje śniadania, obiady, kolacje 
tanie, zdrowe i smaczne, Suty obiad 
z trzech dań 


60 groszy 


Obsługą szybka — audycja radiowa 
— gażety. 


PONIEDZIAŁEK, 20 września 

11.40 Ludwik van Beethoven (pty. 
ty). 12.15 Kilka informacji. 12.28 w 
rytmie walca (płyty). 13.55 Koncert 
rozrywkowy PN mta 15.05 Krakow. 
ski dziennik sportowy, 15.10 Odczyt 
p. t: „Jak Łemkowie polują?" 15,25 
Sławni pianiści grają etiudy Chopi- 
na.. (płyty). 18.00 Henryk Caruso 
śpiewa... (płyty). 18.10 Program na 
czień następny. 18.15 Z twórczości W, 
A. Mozarta (płyty). 1845 Lokalne 
wiad, sportowe. 28,00 Muzyka tane- 
czna (płyty). 

Wtorek, 21 września. 

11.40 Muzyka klasyczna (płyty). 12.15 
Kilka jnformacyj. 13.55 Koncert rozryw: 
kowy (płyty). 15.05 „Czy wiecie, że...* 
15.25 Polska muzyka symfoniczna, wyk. 
ork. Filharm, Warsz. (płyty). 15.40. Lo: 
kalne wiadomości gospodarcze. 18.10 
Program na dzień następny. 18.15 Reri- 
tal śpiewaczy Emmy Wohriskiej-Ormie- 
kiej. 18.45 Lokalne wiadomości sporto. 
we. 23.00 Muzyka taneczna w wyk. cr 
kiestry, Jan Wilbur'a (płyty). 
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PierWszorządny Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„COKCORDIA” 
SANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 


szych do najwspanialszych, przepro. 


wadza ękshumacje i przewozy zwłok 


do wszystkich krajów. 

Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa. 
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zarobi na skromne utrzymanie. 
Oferty sub „Zdolny“ do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, Warsza- 
wa, Sienkiewicza 12, 


stą- 
ge) poszukuje patrona, u którego 


niczem  nieuzasądnionej redukcji 
11 ludzi.  Pasażerów na liniach 
tych jest nadmiar i należy raczej 


rozszerzyć, a nie zwężać możli- 
wości eksploatacyjne przedsię- 
biorstwa. 


Akcją strajkową kieruje Zwią- 
zek Zawodowy Transportowców 
R. P, Oddział Szoferów i Mecha- 
ników Autobusowych. 


Pertraktacje trwały już od 3 
tygodni i ze strony Związku z0= 
stały wyczerpane wszystkie możli- 
wości polubownego załatwienia 
zatargu. Pracownicy zmuszeni zo- 
stali do  chwycenia -ostatecznej 
broni wobec wyraźnie lekceważą- 
cego ustosunkowania się władz 
powiatowych do słusznych żądań 
pracowniczych. 


Z literatury Śiąskiej 

Nakładem „Biblioteki Kresów 
Śląskich“ ukazała się praca di. 
Józefa Putka, omawiająca ważniej 
sze momenty z historii pogranicza 
śląsko - polskiego p. t. „O zbójnie 
kich zamkach, heretyckich zborach 
i oświęcimskiej Jerozolimie", 


TENIS 


praca da ka 


PIERWSZE LISTY 
KLASYFIKACYJNE TENISISTÓW 


Ukazały się już dwie listy klasy- 
fikacyjne dziesięciu najlepszych te- 
nisistów i tenisistek. 

Jeśli chodzi o listę kobiecą, to pre- 
zes francuskiego związku lawn-teni- 
sowego p. Gillou, „zamieścił Jędrze 
jowską na 5-ym miejscu, a redakcja 
pisma „Śport* na trzecim miejscu. 

Listy te wyglądają następująco: 

Lista Gillou—1) Round (Anglia), 
2) Sperling (Dania), 8) Mathieu 
(Francja), 4) Lizana (Chili), 5) 
Jędrzejowska (Polska), 6) Marble 
(USA), 7) Bundy (USA), 8) Ja- 
cobs (USA), 9 Wynne (Australia), 
10) Horn (Niemcy). $ 

Lista „Sport“ — Zurich — 1) 
Round, 2) Lizana, 8) Jędrzejowska, 
4) Sperling, 5) Mathieu 6) Marble, 
7) Jacobs, 8) Bundy, 9)  Valdene, 
(Francja), 10) Yorko (Anglia), 

Lista najważniejsza, ogłaszana co- 
rocznie przez Anglika Myersa je- 
szcze nie została opublikowana. 

PUNCEC BIJE HEBDĘ 
W CZTERECH SETACH 

W Belgradzie w drugim dniu me- 
czu tenisowego Polską — J ugosławia 
Hebda został pokonany przez Jugo- 
słowianina Punceca w stosunku 7:9, 
4:5, 7:5, 8:10. Po dwóch dnia pro- 
wadziłą Jugosławia 2:0 


BOKS 


W KOPENHADZE REMIS 
"W piątek późnym wieczorem 


gi z kolei występ 


porażce 
bokserzy Warszawianki i 


| tym razem 6:6, 
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Za” 
kończony został w Kopenhadze dru- 
DR. Bo dotkliwej 
wianki w stolicy Danii. otkliw 
w pierwszym meczu (2:10) | Wiśni 


tylko uprzątanie, ale i przerzuki- 
wanie gruzów w poszukiwaniu cd 
łamków bomb. Robotnicy, zatrud- 
nieni przy przeszukiwaniu gruzów 
pracują tak skrupulatnie, iż zna- 
leźli pośród rumowiska nie tylko 
portmonetkę, zawierającą oszczęd 
ności portier w wysokości ` kil- 
ku franków, lecz nawet zegarek 
i gumkę do maszyny do pisania. 
Jednakże żadnych przedmiotów, 
które mogłyby posunąć śledztwo 
naprzód nie znaleziono . 
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PONIEDZIAŁEK, 

WARSZAWA II. 13.00 Z twórczo- 
ści Schuberta. 14,00 Informacje i 
Program na jutro. 14:06 Płyty. 15.00 
Pogadanka aktualna. 15.10 Życie 
kulturalne stolicy. 15,15 Koncert so- 
listów. 22,00 Wiadomości sportowe. 
22.05 Wśród teoretyków, 22.20 Pły- 
ty. 23,15 Płyty. 


WARSZAWA 1 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka, 6.38 Muzyka. 7.00 Dzien 
nik poranny, 7,10 Płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 11,15 Audycja dla 
szkół. 11,40 Beethoven. 11.57 Hejnał. 
12,25 Orkiestra dęta. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze, 16,00 Bajki skan 
dynawskie. 16.20 Orkiestra Filharmo 
nii, 16,50 O kulturze gości i kulturze 
gospodarzy. 17,05 Muzyka taneczna. 
17.50 Stacja morska na Helu“. 18,00 

krzynka techniczna. 18,10 Program 
na jutro. 18.15 Płyty. 18.50 Pogadan 
ka aktualna. 19.00 Audycja strzelec- 
ka. 19.40 Pogadanka sportowa, 19.50 
Wiadomości sportowe, 20.00 Kapela 
ludowa, 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 — 
Walczyk i piosenka, 21.45 Kwadrans 
poezji. 22,00 Recital skrzypcowy. — 
22.30 Recital śpiewaczy. 22,50 0O- 
statnie wiądomości. 

WTOREK, 21.1X. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.380 Płyty. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy- 
cja dla szkół. 11,15 Audycja dla 
szkół, 11.40 Aleksander Głazunow. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. .12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzyn- 
ka rolnicza. 12.25 Marsze polskie ! 
obce. 16.00 Czym jest twój tatuś? 
= Maszynista kolejowym. 16.20 — 
Utwory fortepianowe na 4 ręce. — 
16.45 Ziemią pełna historii i 80H — 
felieton. 17.00 Koncert. 17.50 Aktu- 
alna pogadanka turystyczna. 18.00 
Przegląd aktualności- finansowo-go". 
spodarczych. 18.10. Program.na . Jur. 
tro. 18.15 Muzyka lekka. 18:50 Poga- 
danką aktualna. 19.00 „Uezciwość”== - 
skecz. 19.15 Recital skrzypcowy. — 
19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 
„Sissy“ — operetka. 22.10 „O. Bisku 
pinie w I5-tu językach świata”—au- 
dycja. 22.25 Koncert solistów. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wte-- 
czornego. Przegląd prasy j komuni- 
kat meteorologiczny. 

WARSZAWA II, 18.00 Koncert 
rozrywkowy, 14.00 Parę informacji i 
program na jutro. 14.05 Płyty. 15,00 
Reportaż z życia. 15.15 Zespół salo- 
nowy. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 Puste minarety i zamarłe ha- 
remy — felieton. 22.20 Muzyka lek- 
ka. 23.15 Muzyka taneeczna. ; 


== WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


Wyniki szczegółowe notujemy: 

W wadze piórkowej Frederiksen 
wypunktował Raźniewskiego, 

w lekkiej — Wożźniakiewicz poko- 
nał Knudsena przez techniczny no- 
kaut w drugiej rundzię, 

w drugiej walce lekkiej wagi Po- 
lus wypunktował Mathiesena, 

w półśredniej Zaremba pokonany 
został. na punkty «przez Christense- 


a i A ł 
w. półciężkiej Lehmann: 
na punkty Karpińskiego. * 
PORAŻKA W HANOWERZE 
W piątek, późnym wieczorem skoń 
czył się pierwszy mecz bokserski 
poznańskiej Warty z cyklu zapowie- 
dzianych trzech wystapień na tere- 

nie Niemiec. 

Mecz powyższy rozegrany 
w Hanowerze z drużyną Heros — 
Eintracht i zakończył się dotkliwą 
porażką Warty w stogunku 4:12. 
BOKSERZY ŁODZI POKONANI 

w SZTUTGARCIE _ 

W piątek, późnym wieczorem ro- 
zegrany został w  Sztutgarcie mecz 
bokserski pomiędzy  reptrrzentacją 
Łodzi a drużyną Wuestepberę. Zwy- 
ciężyła drużyna niemieeka w obec- 
ności 3.000 widzów, w  stosunkw 
10 : 6. i 


KOLARSTWO 


TRZECI ETAP WYŚCIGU 
DO MORZA 


pokonał 


W piątek rozegrany został na tra- 


sie Gdynia — Chojnice (181 km trze 
ci etap kolarskiego wyścigu do mo- 
rza polskiego. Etap ten wygrał Ko- 
mornicki (Re. gra” komę 
miewskim (WTC), Mo f - 
Toni ` (Okęcie).. gay 
iem Cse , 
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ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Bokserzy z Pałacu Sportowego 


ulegają robotnikom portowym 


W Toruniu odbyło się spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo Pomorza w bok 
sie między Bałtykiem a WKS Gryfem. 
Drużyna robotnicza wyciężyła 9:7, 
właściwię wynik był 7:5, poniewż obie 
drużyny oddały po 2 punkty walkowe- 
rem. 

Sukces Bałtyku wzrasta o ile weźmie 
się pod uwagę, w jakich warunkach 
pracują oba kluby. Bałtyk pozbawiony 
sali, trenuje na placyku obok lokalu 
klubowego, natomiast Gryf ma do dy- 
spozycji nowoczesne urządzenia toruń- 
skiego Pałacu Sportowego. Praca i za- 
pał wzięły górę nad hodowanymi w cie- 
plarnianych stosunkach 
Gryfu. 

Bokserzy Bałtyku pod okiem trenera 
Wysockiego robią postępy z tygodnia 
na tydzień. W Torunia walczyli już le- 
piej niż w Bydgoszczy. 

Wygrana na obcym terenie przy szo: 
winistycznie  nastrojonej 
jest sukcesem bojowości 
botniczej. 

Wyniki i przebieg poszczególnych ! 
walk ~ przedstawia się następująco: 

Waga musza; Sowiński (B)—Jar- 
nuszewską (G). Pierwszy do ataku 
rusza Sowiński. Jarnuszewski nie po- 
zostając diużnym, wychodzi prosty. 
mi, na które naszedł kilka razy be- 
niaminek Bałtyku. W drugiej run- 
dzie walka toczy się w zwarciu, a 
co najwyżej półdystansie. Gdynianin 
sowicie obrabiając żołądek toruńczy- 
ka, nadrabia stracone punkty. W 
trzeciej rundzie Jarnuszewski stawa 
utrzymać walkę na dystans, jednak- 
że zawodnik Bałtyku, wykorzystując 
swe warunki fizyczne, prze nadal do 
zwarcia, gdzie jest panem sytuacji. 
Spóthsnie to wzbudziło szczery po- 


bokserami 


publiczności 
drużyny ro- 


dziw; wśród publiczności. Stan mə- 


czu 1:1, 

Waga kogucia: Kotio (B)—Gra- 
bowski II (G). Spotkanie to również 
bardzo ciekawe, ze względu na tech- 
nikę obu zawodników. Kostko przez 
dwie rundy jest równorzędnycn prze 
ciwnikiem i dopiero pod koniec trze- 
ciej rundy daje się wypnnktować. 
Wygrywa na pkt. Grabowski II. 
Stan 3:1. 


Lelewski, znajdujący się obecnie we 
wspaniałej formie,  nokautuje w 
pierwszej rundzie rezerwowego za- 
wodnika Bałtyku, Kucerę. Stan 2:3. 


Waga średnia: Witold (B)—Wez- 
ner (G). Przez całe dwie pierwsze 
rundy Wezner nie dochodzi do gło- 
su, Jest tak oszołomiony błyskawicz- 
nymi ciosami Witolda, że nie wie, co 
począć ze swymi rękami. W trzeciej 
rundzie Wezner zaczyna przychodzić 
do siebie, jednakże to nie zmienia 
już sytuacji. Witold pokonaniem mi- 
strza Pomorza stał się najgroźniej- 


Co mówią akt 


Po meczu przeprowadziłem rozmowy 


z sympatycznymi bokserami Bałtyku 
„Witoldem“ i Juchnickim. i 
„Witold“ mówi: — Czuję jeszcze 


PORAZ A OZNA E ER 21 YO ROEE ZNICZ AJD PPOR ZDOŁA Pi 


brak treningu. Przedłużająca się prak- 
tyka wakacyjna, studiuję elektryczność 
na politechnice gdańskiej, nie pozwo: 
liła mi na solidne przygotowanie się do 
poważnego spotkania z Wernerem. Czu- 
je jednak poprawę, w Bydgoszczy 
|z Sobkiem było ciężej. Jestem zadowo- 
lony z wygranej z dwukrotnym repre- 
zentantem Polski Wernerem. 

Na Pomorzu — odpowiada nam „W“ 
na zapytanie o swej karierze bokser- 
skiej — nie pracowałem z nikim. Na 28 
walk stoczonych przeze mnie przegra- 
fłem... 3 i to z Florysiakiem i Krawczy- 
kiem. 

Za najpoważniejsze 
żem 


spotkanie uwa- 
czekającą mnie walkę z Lełew- 
skim. W meczu towarzyskim z Gryfem 
walczyć bedę w Średniej i dzięki temr 
spotkam się z „bombardierem* pomor- 
skim. Do tego spotkania, przygotuj się 
solidnie. 


szym pięściarzem na Pomorzu. Stan 
| meczu 7:5 dla Gryfu. 

Waga półciężka: Michalik (B) — 
Leszczyński (G). W walce tej Mi- 
chalik połączywszy arbicję z zabój- 
czymi „windami“, „starczył* na kTró- 
la nokautu Leszczyńskiego. Stan 7:7 


Waga ciężka: Oczekiwany start je- 
dnego z trzech gdyńskich „kolosów“ 
—zawodniką Bałtyku, Domagalskie- 
go, nie doszedł do skutku z powodu 
braku przeciwnika z Gryfu w tej 
wade. Domagalski zwycięża V. o. 
Ogólny wynik meczu 9:7. 


orzy spotkania 


Juchnicki — 19-letni chłopak jest 
prawdziwym entuzjastą sportu, obok 
gra wokoszykówkę, ping-pong, uprawia 
trochę lekką atletykę. Wysoki, szezupły 
rozporządza nadzwyczaj silnym ciosem. 
Inteligencja jaką rozporządza powinna 
mu pozwolić na całkowite opanowanie 
sztuki bokserskiej. 

= Pracuję obecnie w porcie — mówi 
Juchnicki — jak większość członków 
Bałtyku. Boksem zajmuję się od 2 lat. 
Stoczyłem 27 spotkań, z którym prze- 
grałem 3, 
i Leniewskim, temu ostatniemu zdąży. 
łem się już zrewanżować. Sport zaczą. 
łem solidnie uprawiać w Bałtyku. 

Młody ten zawodnik z dumą pod- 
kreśla, że .w drużynie ich nie ma 
„asów“, wszyscy stoją na dość wyrów- 
nanym poziomie, drugą dumą Bałtyku 
jest to, że cała drużyna jest wychowana 
w klubie, nie ma nikogo „kaperowa- 
nego“. 

Tak jest w całym „sporcie robotni- 
czym młody towarzyszu i duma wasza 
jest zupełnie słuszna. 


a to z Sipińskim, Dorszem 
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SZTAFETA 


Bilanas niedzielych rozgrywek [Debiut Switu TY 


o mistrz. R.P.A. Sląska 


W. ub. niedzielę zawody o mistrzo. 


stwo R. P. A. odbywały się przy fa. 


talnej pogodzie, niektóre zawody 
spowodu ulewy musiały być przerwa 
ne. Same zawody ucierpiały dlatego 
na poziomie. Wyniki przedstawiają 
się następ.: 

R. K. S. (Hajduki) pokonał na 
swoim boisku T, U. R. (Szopieni. 
ce) 6:0 (1:0) mając przez cały 
czas zdecydowaną przewagę i 
druż. bezapelacyjnie lepszą pod 
względem technicznym. Drużyna 
rezerwowa Hajduk remisowała z 
„Kresami* (Chorzów) 0:0. 


Siła (Łaziska Górne) wygrała ze 
Siłą (Janów) 5:1 (2:1). > 

T. U. R. Mysłowice) zremisował 
z Siłą (Giszowiec) 1:1 w Gi- 
SZOWCU. 

Mecz R. K. S. Wyzwolenie (Ra- 
dzionków) — Wolność (Katowice 
M) został przy stanie 2:0 po 40 
min. przerwany zpowodu ulewy. 


I. RKS. Nowy (Bytom), który 
z „B“ kl. drużyn jest w najlepszej 
formie wygrał z jednością (Ch0- 
rzów) 5:0 (4:0). 

Wolność (Ruda Śl.), której dru- 
żyna robi stale postępy zwycięży- 
ła łatwo Naprzód (Świętochłowi- 
ce) 7:3 (5:2). Juniorzy Rudy poko- 
nali juniorów Naprzodu 1:0. 

Wolność (Wełnowiec) zyskał 
walkowerem pkt. od Naprzodu 
(Chorzów), zaś I. R. K. S. Katowi. 
ce od Przyszłości (Dab). 


Biała Przemsza (jęzor) wygrała 


Lekkoatleci Siły w formie! 


T, S, „SOKóŁ* (KATOWICE HI)— 
"R. K. S. „SILA“ (MYSŁOWICE) 
50: 38, 

W niedzielę zorganizowała sekcja 
lekkoatletyczna „Siły“ (Mysłowice) 
zawody lekkoatletyczne z T. S. „So- 
kół” (Katowice III) na boisku RKS. 
„Siła“ (Janów). Zawody te stały na 
wysokim poziomie i przyniosły sze- 
reg dobrych wyników. Organizacja 

sprawna. 

W poszczególnych konkurencjach. 
osiągnięto następujące wyniki: 


100 m. 1. Harazin (K.) 114. 2. 
Barczewski (K.) 11,8. 38. Stachoń 
(M.) 12,3. 

400 m. 1. Harazin (K.) 55,9. 2. 


Brzoska (K.) 56,4. 3, Seweryn. 
BEOS WORA EPOCE 


_ Rozgrywki R.KS-ów w L.0.Z.PLN. 


R.K.S. — OGNISKO (JAROSŁAW) 
1:2 (0:1). 
LIGA. 
Gra obu zespołów żywa, obfitująca w 
b. wiele ciekawych momentów podbram- 


Waga piórkowa: Bałtyk oddaje 2 | kowych. Niestety. Atak R. K. S. nię u- 


punkty v. o. z powodu braku prze- | miał się 


ciwnika 5 


:1 dla Gryfu. 


zdobyć na strzelenie bramki. 
A tyle było korzystnych sytuacyj, które 


Waga lekka: Juchnicki (B)—Gra- | aż prosiły o to, żeby je wykorzystać. 


bowski I (G). Już na początku pierw Wynik w niczym nie dpowiada szansom 
szej rundy, Grabowski w panicznym R. K. Su, który nawet tak „murowa- 
strachu wiesza się na rękach Juch-' ną“ sposobność wyrównania, jak rzut 
nickiego, co przy udaremnieniu wy- * karny, zmarnował. Winę tu ponosi nie- 
woływało puchnięcie, za co  sędzia| zdecydowana postawa ataku, który zała- 


daje napomnienia Juchnickiemu. Ca- 
ła walka należy do gdynianina, w 
której wykazał on, że bez zbytniego 
trudu potrafi dać radę staremu wy- 
dze ringowemu. Stosunek 5:5 dla 
Gryfu. 


Waga półśrednia: Kucera (B) — 


mywał się pod bramką przeciwnika i 
przyprawiał R. K. S. o utratę dwóch 
punktów. 

Należy się spodziewać, że juź w nie- 
dzielnym meczu z Pogonią I B R. K. S. 
odrobi utracone punkty. Bowiem do te- 
go meczu występuje w pełnym- „garni. 
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Nięzastużona polać 


Drugi mecz Skry w tegorocznych mi., 
strzostwach zakończył się jej porażką w 
stosunku 9:5. Drużna Orkanu zwy cię: 
stwo swoje zawdzięcza w dużej mierze 
sedziemu, który nie umiał się zdobyć na 
objektywne wydawanie wyników. Skrzy- 
wdził on wyraźnie Steckiego, zawodnik 
ten najsłuszniej w świecie wypunktował 
Pawłowskiego, lecz sędzia uznał walkę 
za remisową. Dmfgi arbiter, tym razem 
ringowy, dał się także we znaki bokse- 
rom Skry, otóż ostatnią walkę zbyt po- 
hopnie przerwał, dyskwalifikując oby- 
dwu zawodników. Brak zdyscyplinowa- 
nia u jednego z zawodników nie uspra« 
wiedliwia do dyskwalifikacji drugiego, 
który jako strona reakcyjna, w zupełno- 
ści na to nie zasłużył. 

Ewentualne przyznanie w tej walce 
punktów Osickiemu oraz zwycięstwa 
Steckiemu, zmieniłoby nie tylko brzmie- 
nfe wyniku, ale i jego wartość. Jednym 
z lepszych bokserów, jacy przewinęli się 


ka bokserów SKI 


na ringu, był Strychalski II, sądząc po 
jego inteligentnie przeprowadzonej wal- 
ce, zawodnik ten w niedługim czasie 
będzie predestynowany do zajęcia czo- 
łowego miejsca wśród polskich kogu- 
tów. Szczegółowe wyniki meczu przed- 
stawiają się następująco: 

Waga musza: Brzęczeg (S) wygrywa 
walkowerem z powodu braku przeciwn. 

Kogucia: Strychalski JI (S) deklasuje 
Romankiewicza. 

Piórkowa: Stecki (S) remisuje z Pa- 
włowskim. 

Lekka: Woźniakiewicz (0) wygrywa 
przez t. k. o. z Głowackim II. 

Pół-średnia: Żak, (0) bije nieznacz- 
nie na punkty Diaczenkę. 

Średnia: Zych (O) wygrywa z Gło- 
wackim I. 

Pół-ciężka: Ożarek (0) wygrywa wal. 
kowerem z powodu choroby Kołacza. 

Ciężka: Osicki (S)—Paszkowski (0) 
obydwaj zdyskwalifikowani. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


: zobaczymy na tym meczu po po: 
wrocie z wojska Żelazka i Zakrzewskie- 
go. 

Bramkę dla R. K. Eu zdobył Horo. 
dyski, dla Ogniska — Litwinowicz. 

ZZK. — TSL. 3:2 (2:0). 

KI. A: Młoda drużyna Z. Z, K. w wal- 
kach o mistrzostwo kl. A. pnie w tabeli 
coraz wyżej. Notujemy stale jej zwycię: 
stwa, a opinia sportowa Lwowa rokuje 
jej w tym sezonie mistrzostwo w swojej 
klasie. Z T.S.L-em wygrali zasłużenie 
nawet na gorszym gruncie 
skim. 

Bramki dla Z. Z. K. strzelili: Śliwiń- 
ski i Melczyk, dla T. S. L.u — Bas I. 
R. K. S. GRAFIKA — GOAL 2:2 (2:1). 

KL. B. Drukarze mieli szanse osiąg- 
nąć zdecydowane zwycięstwo. Zawiniła 
wiele obrona, która „kiksowała”. Za to 
atak nadrabiał i w szybkim tempie pro- 
wadził akcje. Z pośród drukarzy wyróż: 
nił się środek napadu i bramkarz. 

JAGIELONIA (GRÓDEK JAG.) — 

K. S. POCISK 3:2 (1:2). 

Pocisk w tym sezonie naprawdę nie 

ma łuta szczęścia. Pech nie opuścił go 


turze“ 


lewandow- 


i na meczu z Pociskiem. Na cztery mi. | bramki 


nuty przed końcem prowadził 2:1. I kto- 
by się spodziewał, że zejdzie z boiska 
pokonany. Dwa 
przyprawiły o utratę dwóch punktów. 
Dla Pocisku bramki strzelili: Krecz- 
kowski i Krochmal. 


NECKAR IC BOSD KAC ARET JAD 
£0-LECIE RKS. AMATOR 
(Bydgoszcz). 

W “ramach uroczystości jubileuszo* 
wych R. K. S. Amator zorganizował na 
niedzielę, 19 b. m. spotkanie towarzy- 
skie drużyn zapaśniczych Amatora i Si. 
ły z Mysłowic. Walki odbędą się pod 
gołym niebem na Stadionie Miejskim 
przed meczem piłkarskim Amator—Bał- 
tyk. Najlepszy na Pomorzu klub zapa- 
śniczy w walce z bardzo dobrym klu- 
bem śląskim będzie miał okazję wyka- 
zania klasy. 
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Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, | 


ŚWIATOHOR — JUTRZNIA 4:1 (3:1). 

KL. C. Jutrznia jak zwykle trzyma się 
dołu kl. C. Przynajmniej... Nie troszczy 
się o spadek. Myśleliśmy, że się wy: 
dźwignie. Bo rozpoczęła organizować 
juniorów i odmładzać drużynę. Ale bez 
skutku są te „reformy“. Na meczach gro- 
mią ją wszyscy. 

SIATKA. 

Kobieca sekcja R.K.S.n rozegrała to- 
warzyskie zawody z Sokołem II, przy 
czym dwa pierwsze sety wygrała. W re- 
wanżu R. K. S. dwa sety wygrał i dwa 
przegrał. Poziom gry niewiast R.K.S„u 
podniósł się, dowodem czego jest choć- 
by fakt zaproszenia RKS.u przez A-kla- 
sowy Sokół na towarzyskie zawody. 


W Lidze Zagłębia 


JEDEN SUKCES I.. PORAŻKA 

Mecz o mistrzostwo Ligi Zagłębia 
Turyści (Częstochowa) — R.K.S. Za- 
głębie zakończył się zwycięstwem Za- 
głębia 3:0. 

Jak przewidywaliśmy mecz ten łatwo 
wygrała drużyna robotnicza, dla której 


Pękalski 


strzelili Banasik, 


ti Sieradzan. 


Sędziował dobrze p. Chycki. 


podyktowane „rogi“ | CZĘSTOCHÓWKA — SKRA 2:0(0:0) 


BAŁTYK WZMOCNIŁ SIĘ GRACZA- 
MI K. S. GDYNIA. 

Znany z rozgrywek finałowych o wej: 
ście do A-klasy Pom. O. Z. P. N. K. S. 
Gdynia postanowił zlikwidować sekcję 
piłki nożnej. Gracze K, S> Gdynia ża: 
silili Portowcy RKS. Bałtyk, który tym 
samym odegrać może Łardzo poważną 
rolę w mistrzostwach A-klasowych Pom. 
OZPN. Drużyna Bałtyku, uzupełniona 
Dziwiszem, Nowakiem, Nowackim i 
Tandeckim :«: KS. Gdynia wystąpi po raz 
pierwszy w tym składzie na meczu ju- 
bileuszowym bydgoskiego RKS. Amator 
w niedzielę, 19 b. m. na Stadionie im. 
Marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy. 


z Hapoelem w Katowicach 
(1:1). 

I Robotniczy Klub Sportowy 
Katowice wysłał na kurs Okręgo- 
wego Ośrodka, który potrwa 3 ty: 
godnie 4 członkinie. Ponadto roz- 
poczyna swoją pracę na salach 
gimnastycznych od 15 bm. I. R. K. 
S..owi udało się wynająć sale na 
świetlicę przy ulicy Pawła 9. 


4:5 


Na boisku Polonii rozegrane zostały 
zawody lekkoatletyczne, które przynio: 
sły kilka wspaniałych sukcesów zawod- 
nikom robotniczym. Trzy zwycięstwa 
odniosła Wenclówna, bijąc między im- 
nymi w skoku wzwyż Chełmicką wyni- 
kiem 139 cm. Poza biegiem 800 mtr. i 
sztafetą 4X100 wszystkie konkurencje 
żeńskie wygrywały zawodmiczki Skry. W 
obecnej chwili dominują one wśród za- 
wodniczek warszawskich, mając poza 
swoim asem atutowym, wiele innych o- 
biecujących członkiń. 

Zwycięstwa Wenclówny uzupełniły 
świetnie zapowiadające się Bałajówna i 
Kajewska. 

Brdzo źle taktycznie rozegrała bieg 
na 800 mtr. Zwirliczówna, skutkiem zbyt 
dużej szybkości na pierwszym okrąże» 
niu, oddała na finiszu zupełnie bez wal. 
ki dwa pierwsze miejsca Sucheckiej i 
Machjorównie. Zawodniczka tak wątłej 
kompleksji nie powinna była inicjować 
ucieczki już po 50 mtr., tym bardziej, 


1500 m. 1, Kawecki (M.) 4,40,2: 
2. Augustin (K.) 4,59,0. 8. Szuljerz 
(K.). 

500 m. 1. Kawecki (M.) 17,320. 2 
Linke (K.) 17,57,2. 3. Skolik (M.). 

Skok wdał, 1. Harazin (K.) 6,14. 
2. Barczewski (K.) 5,85. 3. Stachoń 
(M.) 5,75. 

Kula. 1. Zymła (M.) 12,22. 2. Ha. 


razin (K.) 1112. 8. Stachoń (M.) 
10,14. 

Dysk. 1, Zymła (M.) 85,65. 2. Ku. 
rzeja (K.) 32,22. 3. Stachoń (M.) 


32,22. 

Sztafety 4x100 m. i 
wygrał „Sokół“, 

Jeżeli weźmiemy, że bieżnia była 
rozmokła i podczas zawodów padał 
deszcz, to wyniki uzyskane są bardzo 
dobre. „Siła” wystąpiła ro zawodów 
bez Goja. Jego start byłby zapewnił 
drużynie robotniczej zwycięstwo. Za. 
znaczyć wypada, że zespół „Sokoła 
jest jednym z silniejszych drużyn 
Śląska. 

MISTRZOSTWA  LEKKOATLETY. 
CZNE R. K. S. „SIŁA“ 
(MYSŁOWICE). 
Mistrzostwa lekkoatletyczne klubo 
we odbędą się przez dwa dni ł to w 
sobotę, dnia 25 i niedzielę, 26 b. m.; 
19 b. m. walczą zapaśniecy z Jasiń. 
skim na czele „Siły“ w Bydgoszczy 

z K. S. Amator. 


Skra (Piotrków) 


, s 
W ubiegłą niedzielę RKS „Skra“ 
gościł w Koluszkach, gdzie rozegrał 
rewanżowy, a zarazem decydujący 
mecz o wejście do kl. B z tamtej- 
szym KS „Sila“. Sam mecz miał 
przebieg burzliwy i sędzia Taz po 
raz mitygował i napominał zawodni- 
ków Siły, grających ostro i brutal- 
nie. 


Pierwsze fazy gry zapowiadały 
wysoką porażkę gospodarzy, gdyż 


olimpijska 


— CORR CZW 


Skra gra spokojnie i przebywając 
stale na połowie przeciwnika. Prze- 
waga ta uwidacznia się w 2 bram- 
kch, strezlonych przez Stusa i Tren- 
dę, przy czym ten ostatni zdobywa 
trzecią bramkę, nie uznaną jednak 
przez sędziego z powodu problema- 
tycznego spalonego. Do przerwy 
Skra ma. jeszcze kilkakrotnie moż- 
ność podwyższenia wyniku, lecz na- 
pastnicy strzelają niecelnie i piłka 
z sytuacji, zdawałoby się murowa- 
nych, przechodzi tuż obok słupków, 
lub nad poprzeczką. 

Siła, dopingowana przez publicz- 
ność, zaczyna grać brutalnie, a wo- 
bec tego, że więskzość Skry stanowi- 
li młodzi i słabi fizycznie zawodnicy, 
nie mogący stawić skutecznego opo- 
ru, uzyskuje picrwszą bramkę. 

Po zmianie stron, Siła kontynuuje 
nadal grę brutalną, którą sędzia, 


Skra odnosi sukcesy 


- na zawodach międzyklubowyćh 


— M 


— LLL 


Startujący po raz pie n Wo, 3) 
Białostockim Okręgowy! K. 

d kl. B. drużyna RKS. zZ 
z Łap, rozegrała mec? id i 
Białystok z wynikiem 

„Nordyją* z Białegosto 
nikiem KL, 

Dnia 12.9 otrzymał 
z powodu nieprzybycia 
drużyny „Hapoelm* Z 
ku. „Świt“ jest jedynym 
czym klubem w okręgu 
„Hapoelu''). 


ń 
Bia ak 
w nie Ka 


że biegła w towarzystwie wicej 
Polski. 

Dzielnie sekundowali paniom. wę 
na i Lisowski. Pierwszy £ ©" 
kulę i dysk, natomiast dru8* 
na 5 klm. przybył do mety 
skim w czasie 16:39,6. Tak, 20 3 że $i p 
źle spisał się Kajewski, r 
trzecie miejsca w rzutach. 
wa pochwały należą się Sj 
czowi; młodziutki ten zawo 
gu na 400 mtr. uzyskał czas Pe. 
sek. Talent jego ma szerokie p, pd 
ści rozwoju, choćby ze a e" 
który nie przekroczył 18 łat 4. gi 

Poza wymienionymi zawodnik 
różnić należy Grzesika, któ 
na ciężkiej rozbieżni nie WF z 
ich możliwości. PEA 

W każdym razie obok Noi? E 
go będzie on drugim 6* 4 
drużynie Skry. Wi 

Do ciekawszych wyników - os 

należy rzut oszczepem Gburc? Al 
zwycięstwo Nojego nad jek 
w biegu na 1500 mtr. w : 
Doskonale uzupełniłby ten bie bi. 
Mulaka, który z powodzenie 
walczyć o drugie miejsce: cf: 4 

KONKURENCJE KOBIE ga * 

60 m. 1) Wenclówna (Skra) $; 3) w 
2) Wolframówna (AZS) 88 * 
larska (Skra) 9 sek. ) 180 

Wdal: 1) Wenclńwna (Skra 
2) Kałużyna (Pol.) 442 cm: P- 

Dysk: 1) Bałajówna (Skra) “j 
2) Anska (Mak.) 24.35 cm» 
ska (Skra) 24.23 em. 

Wzwyż: 1) Wencló 
Chełmicka (Pol.) 134 cm. 

Kula: 1) Kajewska (Skra) 
Anska (Mak.) 934 cm. 3) S 
909 cm. 

800 mtr. 1) Suchecka (AZ5) ? 
2) Melchjor (AZS) 2.50 sek. 

4X100: 1) AZS, 2) Skra KB 

KONKURENCJE MESP, k 

100 m. 1) Trojanowski u ut p z: 

400 m. 1) Kożźlicki (AZS) RÓ 

1500 m. 1) Noji (Syrena) v 
Staniszewski (Syr.) 4:06. y 6 

5 km. 1) Cybulski (Wars* 
2) Lisowski (Skra) 16:39: 

Dysk: 1) Alluchna (Skra) 13) 
2) Arciszewski (W.) 36,31 2 „9 
jewski (Skra) 34,20 cm. 2) 12.07 3) 

Kula: 1) Alluchna ($kra Pom 
2) Pawłowski (Warsz.) 11: 
Kajewski (Skra) 11,64 © 

Wdal: 1) Rostan 634 cm» ź 
ski 598 cm. A 

Saieta Olimp. 1) AZSA 
lonia. 
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jak może, usiłuje ukrócić: ae 
ten efekt, że młodzi seitt o s 
obawy kontuzji, nie peat giła A 
ki. Przy tym stanie TZ winy ra 
waża i nie bez pownel p na 
Skry, wtłacza poprost™ ir jpyta eg 
bramki. Po kilkunastu zdobi” py 
ła w dalszym csiągu way A 
wadzenie. Teraz SkT% 

może mecz przegrać, 
się do roboty i akcje 
niebezpieczne, gdyż *4. 

pod bramkę 
niestety, ciągle 
lem o centymetry. P 
nuty przed Końcem 
ki te ze 
równującą br ę Tai 
Mecz kończy się 5* :8. „KM 
eni" 


Skra, mimo ʻi 

była drużyną lepsZ 

wygraną, lecz uzyskany R 
ygraną, szej | 

zadecydował o pie A a 

Saqo jej, nad swym 3 
2 punkty przewag! h es 8 


Obecnie stan 
p jeż z | 
pe | a 


wych jst następujący 
Skra 5:1 pktów: 
Siła 3:3 pktów, 
ż8GS. 0:4 pktów 
Awans Skry do 

sądzony. 


